1 m 


cena Go" 


i Na Siącja i: koletas. io kor. 


nów 


ppn | 


Y- 


Drena n. a a a T a a a o 


f 


w a 


Rex 


A 


Redakcja i administracja skow. Kurjera | 
sięw lokalu wrzy w | 


Łódzkiego mieści 
tashodniej Ne 37. 


Jnteresowani do redakcji, zgłaszać Się Ratgt 
„ 8d 1 i pół de 8 pe poł. i od 6 do 7 wiecz. 
` 4dministracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 
Adres telegraficzny „Łódź furjen% 
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Zmiana adresu 26 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 8, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę. pocz- 
tową dolicza się 26 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


-wiersz 


Telefon A% 253. 


Cena ogłoszeń: 
lub jege 
nekrologi i reklamy 85 kop, ogłoszenia zwyczajne. 
IG kop, Drobne egioszenia 67]. kop. 
Dgieszenia zamiejscowe? 

kop. reklamy pe 20 kop, zwycz. 12 k. za wierz» 
lub jego miejsca, w tekścia 75 kop. 

Wo administracja wypatat mie Będzie. 
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Agentury: W Łodśi Biuro ogłoszeń ; Promień, Piotrkowska 81; w SWEAT A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Newy Ryaek, kiosk Aleksandra Laena 
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- Wolność iisi i solidarność 
Spałaczna, 


Obowiązek solidarności nio jest 
jedynem podłożem życia moralnego 
w społeczeństwie, Ażeby bowiem 
być prawdziwie moralnym, nie wy- 


AZ O OSO EA ZY 


0a 


starcza tylko (na wzór zwierzęcia) 


być posłusznym instynktowi, iść za 
głosem natury swojej, als trzeba 
nadto mieć wolęi na podstawie 
własnówolnego rozważenia przyjąć 
„ja swoją zasadę ogólnie przyjętą. W 
tej roli własnej i wynikającym x niej 
postanowieniu przebija się zasadni- 
„Gzy grunt istoty ezłowieczej, jej 
"charakter osobisty. Mniejsza o te, 
jak się przedstawia kwestja t. zw. 
wolnej woli, rzecz 
pewna, że człowiek, który prawdzi- 
wie chce, sam się przez siebie o- 
kreśla, sam o sobie stanowi. Nia 
jest jednostka ludzka prostym tylko 
wytworem dziedziczenia środowiska 
i wszystkich tych przyczyn, które 
się składają na uredzenie jego i ro- 
zwój; człowiek jest też z kolei sam 
przyczyną, a jego charakter jest nieza- 
przeezalną jego własnością i bezpo- 
„średnią podstawą wolnych jego po- 
„stanowiań. Nie mógłby on więc dzia- 
jać w pałni morainie, gdyby się wy- 
zekł niezależności sądu swego i wy- 
Doru i tylko biernie się poddał wy- 
'maganiom „Świadomości zbiorowej” 
będącej wytworem niedobrowolnej 
aoiidarności jednostek społecznych. 
Otóż z tych rozważań wynika, że 
solidarność bez zachowania wolności 
osobistej byłaby dobrem  niezupeł- 
mem i że trzeba koniecznie dążyć do 


skojarzenia wolnośei mo- 


rsinej jednostki s soli 
darnościąsp ołeezaą. 
Łączność taka leży zarówno. w 
interesie wolności esebistej, jak i se~ 
lidsrności zbiorowej, Należy bowiem 
pamiętać, że prawdą jest aietyike 
- wpływ wszystkiech na każdego, ata 
i wzajemny każdego sa wszystkich 
innych ozłskków tej samaj zbierowę- 
šc. Jednostka Bierze udział w kie- 
owaniu tezwojem spełocnaym, w je- 
_ Po przemianach ustawiczaych, kis- 
 Yyəh skutkom sama potem podlega, 
W rzeczy samej bowiem, wszystko, 
2o stanowi średnią moraineść jakiejś 
śrupy, a więc jej epinja, zwyczaj 
à czucie zbiorowe, Jest — w głównej 


w każdym razie 


my: 


TEREG preyimousnia bara wie r mosii, za granica i w Król. REUNIAM, PA Łedzi i okolie 


mierze--wytworem sądów, wrażeń i 
shceń jednostkowych, ezyli wyni» 
kiem w każdej chwili mnóstwa ini- 
ejatyw osobistych, Jeśli więc w ja- 
kiejś chwili zmieni się nateżenie lub 
kierunek pewnej, wystarczająeej liez- 
by owych dążeń jednostkowych, tem 
samem zmieni sią t. zw. moralneść 
średnia (przeciętna) ogółu. Prawda 
stąd płynie niezmieraej doniesłości: 
Oto każdy meże cośkol- 
wiek zdziałać dla podnie- 
sienia lub obniżenia pe- 
ziomu ogólnego. Zależy 
to od dobrej weli jedno- 
stek jaki pierwiaste k—do- 
bry czyzżły — zatryumfiuje 
w mechanicesolidarności 
spełscznej. 

Qkazuje się więc, że dla sprawy 
postępu i solidarności trzeba, iżby 
jednostka dążyła nie tylko do za- 
chowania, ale i do pomnożenia wol- 
ności swojej, t. j. iżby dążyła do 
wyjśćia z roli biernej cząstki ogółu 
i zapragnęła być świadomym i me 
oną wolę mającym czynnikiem wyż- 
szej organizacji społecznej. Powiada- 
„Wyższej organizacji 
spoiecznej*, albowiem rozwój 
poczdcia wo'ności osobistej i jej na 
ogół wpływu uniemożliwia wszystkie 
niższe szczeble solidarności, rezrywa 
wszelkie tylko na przymusie i pod 
grozą zawiązane i utrzymywane je- 
dności społeczne czy państwowe. 
W miarę wzrostu wolneśs: indywi 
dualnsj jedność zbiorowa polega na 
porozumieniuizgodzie, nie 
na uciemiężeniu i zniewoleniu. Zwłasz 
tzn, że jednostka ma ebowiązek bro- 
nienia myśli swejej i wiary, wypo- 
wiadania jej otwarciei mocno — i to 
obowiązek nie tylko ze względu na 
siebie, ale przodewszystkiem na spo- 
śagzeństwe. Ogół bewism, którage 
jednostki myśl swoją ukrywają lub 
maginają do jakiegoś nakazu ze- 
wnężrznego, zagrożeny jest upadkiem 
ż nwstesznieniem, | 

Prawdziwa, wyższa solidarność 
społeczna, opartą na kocperacji de- 
brewelnej, wymaga współpracy kag- 
Śsgw, na współskładaniu osobistych 
gwyoh myść i wisrzeń ku wapólsa- 
ma resulłatewi, w którymby następ 
Bie zoba tylko mprzeczneści usunąć, 

Rozumie sią, że wola indywidusl- 
aa musi niejsdnokrotnia czymjć olia- 
ry ná rxacz drugiaj, właśnie dla u~ 


niknięcia konfliktu. Wiadomo, że na 
tem potega życie rodzinne i społecz- 
ne w szerszem znaczeniu. Ale ofiary 
te nie są bynajmniej ciężkie, t. j. nić 
sięgają do podstaw naszego istnienia, 
owszem, wypływają nawet wprost z 
pewnych zasadniczych czynników 
moralnej raczej natury, jak: grzecz- 
ność, życzliwość, tolerancja i t. p. 
Nigdy zaś, solidarność prawdziwie 
moralna nie nakłada na jednostkę 
ofiary ż tego, co im jest niezbędne 
dla całkowitego życia istot rozum- 
nych Owszem, Solidarność taka, poj- 
mując, że jej trwałość i zrartość 
zależy w tak wielkiej mierze od u- 
działu wybitnych indywidualności, 
stara się o ich zachowanie i spetęż- 
nienie. | 
Rozwój organizacji społsezmych 
wskazuje również wyraźnie, że w 
miejsce pierwotnej solidarnośsi „me- 
chanioznej”, t j., taxiei, gdzie jed- 


mostki połączone są tylko potrzeba- 


m! zewnętrznemi i gdzie skutkiem 
tago nie wytwarza się jeszcze jed- 
nosć istotna — wchodzi z biegiem 
wieków solidarność „oresnirzna”, o- 
beimująca jednostki, w wolności 
speimia ące swó:, odrębny zakres 


czynności a tworząca całosó, na tej 
wiaśnie  współzależnaśni wolnych 


Iednostsk oparta. Należy wigo za- 
rzucić mniemanie, jakoby solidar- 
ność społeczna i wolność jednostko- 
wa były wzylęda « siebie w przeci- 


wieństwie : jakoby wely- jedna 
wzmocnić się mogła bes wsłabienia 
drugiej — i nasdwrót. (Z naszych 


rczważań wynika wprost przeciwnie: 
Niema istotnej sslidarneści Bez swo- 
bodnej inicjatywy isndywidu- 


alnej, bez swobadnago obrarania się 


kazdej jednostki w obrębie wiasnych 
zająć i potrzeb — a Stąd zbierawość 


społeczna winna te wiaśnie czynniki 


esobista popierać i wamaeniać, a nie 
powsciągać środkami przymusewymi. 

Społeczeństwo mie jast maszyną, ani 
toż „were szbuezmie „wfabryke- 
wanym“ — powatałe 886 Sasu me 
mesey zgody edruchowej, która pe- 
tem przeszła . dobreweiną i 
nie juź tylko tym pelączonym do- 
brym Woiem sawdasi qczać meio ros- 
gasi i twaaiość, 
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- przy ul Spacerawe:, 
„Bprawezdania komisji 


kół wojny. 


Represje wojenne w Rosji 
-A Piotrogrodu dono 
moskiawsiie onanie 
przez rząd  żawioś 
Francji. 
Naczelnik miasta Mo 
„Russkija Wiedomosti* 


ossza, iż pismo 
Utro“ zostało 
Gne Za obruzę 
altwy skazał 
ua karę 500 


rubli ża artykut wsiępny, Zamiesz- 
czony w jednym z ostatnich. nume- 
rów tego pismi isme. perje yese 
„Nowa a ZAatia” zostaja sczay władze. 
zamknięta. s 
Śsiążka 3 Juszkiswissa „Gołę- 
bie”, ktora modawny onuśriła prasę, 
została skcudszeowana ŚkonisKowano 
rów nież astatnmi zeszyt czasopismą 
p. ts Sprawy filozoliczue i psycho- 


e roiesóra Hjina 
kontrasty wojny”. 


logiczne“ , za l ety TEH 
Pety 
Ks „ 


nmtrois -zvrwa austriacka, 


Karesna" en „Boriinar Morgen- 
pozt” donosi ' zwatery austro-węgiar 
RESES , $ 

„Po zwyrięskim pochodzie armj 
sustro węgiczskiej w ostatnich dniach 


IAS: Karpas jest obecnie zupełnie 
w og] posia bwu Tylka na kilku 
 prze.ęszach 1a tarywrium  galicyj- 


skiem toega «s jeszcza his. Woj- 
ska austriacki" po zwycięskieh bi- 
twach nozuwsdą sja śmiała naprzód 
pomimo, 1% g baris a: atrudnia- 
ta Bnehóf Rawanie gą bardzo zanie- 
powaieni kKontralsnzaywą nusfrjacką 
i uwadają swe pozróje galicyjskie 
'ako mocno zagrożone Snieg prze- 
stął 'uż padać nad Nidą i Ducajcem, 
co też umożliwiło podjąć nanowo 
walkę artyleryjską, która dała po- 

my:lne rszuitaty dla artztorii austrja- 
ckiej, 


Śn:e 


Wojowniezy ażdwokaci. 


"„Nowoja Wremia* dowiaduje sią 
teren Baju udalo się 
2,000 echotników angielskich adwo- 
katów. | 


Zebranie robotnicze, 


W dniu wczorajszym robotnicy 
łódncy pe raz pierwszy od 1905 roku 
urządziii wielkie zebrania robotnicze, 
które liszobuością zabrznych jalroteż 
peda estgm a eważsym  przebie- 
giem w zuwałneści przępominałe wie- 
ee „iat welseściowych”. l 

"Busro dwa tyziąse proistarjuszy 
i proletarjuszek bez różnicy wyznań 
j narodeweści przybyłe de ləksiy 
səy wysluchać 
„międzyzwiąz- 
kowej z iej doltychezasowe! ciężkiej. 
a owocnej działalności, 


Sprawozdanie te referenta, W 


r 


e 


streszczeniu przedstawia się w spo- 


46b następujący: - 
Po wybuchu wejny utworzona 
xostała przez klasowe związki zawo- 
dowe bez różnicy wyżnań komisja 
międzyzwiązkowa, której to komisji 
przypadła w udziale obrona intere- 
gów robotpiczych wobec komitetu 
obywatelskiego i podjęcie samodzieł- 
aej akcji ratowniczej. 5 

| Aby módz wpływać | 
spraw gospodarki: miejskiej usiłowali 
robotnicy uzyskać przedstawicielatwo 
własne w głównym Komitecie. Walka, 
jaką stoczyć musiano o reprezenta- 
*ję robotniczą w instytucii „obywa- 
teiskiej“, jest dowodem, że panówie 
„komitetowcey*, wszędzie i zawsze 
głoszący o swej dbałości o dobre 
, publiczne, jakoś bardzo- niechętnie 


„godzili się na przyjęcie w skład a- 


Feopagu swego delegatów robotni- 
szych, którzy mają tę właściwą im 
zasadę, że domagają się zawsze spra- 
„wozdań z działalności, i często zdo- 
pywają się na krytykę rzeczową a 
„bezlitosną. Komitet obywatelski = 
wszelkiemi wyłenionemi zeń sekcja- 
mi zajął względem robotników jaw- 
„mie stanowisko wrogie. Niejedno- 
„Krotnie propozycje i żądania robotni- 
ów odrzucano, jako utopie i projek- 
ty, nie do urzeczywistnienia, aby po 
"Kilku miesiącach, w formie spaczo- 
nej, urzeczywistnić je. Tak, gdy ro- 
»otnicy domagali się podjęcia przez 
"Komitet obyw., robót publicznych, — 
„robotników,—oczywiście nie usłucha- 
no, gdy jednakże żądanie takie po- 
-stawiły władze — natychiniast utwo- 
zono biuro pośrednictwa pracy, któ- 
re na szczęście prowadzone jest przez 
samych robotników. 


i W dalszym ciągu sprawozdania 
musiano poruszyć gospodarkę wiej- 
'ską Komitetu i tego sekcji. Niejed- 
„nokrotnie dowodziliśmy już, że rządy 
p.p. obywateli, napędzały pełne kie- 
szenie pieniędzy właśnie członkom 
«omisji żywnościewej. Mówcy-robot- 
«icy, w sposób prosty i jasny wyka- 
‘gali całą nieedpowiedzialność spo- 
"jeczną komitetów wobee mieszkańw 
"ców, nieumiejętność czy też brak 
,«ompentencji we wszelkich sprawach. 
„A któż najwięcej ucierpiał od tych 
„zządów? — Tylko i głównie robotni- 
„ay. Wskazywano (i słusznie), że 
"azięki krótkowzroczności gospodar- 
czej komisji żywnościewej miasto zo- 
„stało na pewien czas zupełnie bez 
„produktów żywnościewych, co _ też 
„na boleśniej odezuł wygiedżańy pro- 
„atarjat, Zamiast zaopatrzeć miasto 
w prowianty, zamiast otworzyć w 
mieście wielkie hurtownie — p.p. z 
komisji żywneściowej woleli prze- 


szekać, nim się w mieście zapasy 


Achilles i Patrokles 
Achilles i Patrokles, 
Zylasty i suchy ten potomek 
szczepu galicyjskiego zrzucił z sio- 
bie odzież cywilną czwartego roku 
itzeczypospolitej, pad koniec Germi- 
mala. Wiedział tylko, że biją się na 
zranicy. A i te doszło do jego wia- 


omości jedynie dzięki odwiedzaniu 


gospody „Francuskiej“, gdzie głośne 
czytano gazety. Posiadał lepiankę 
wzniesioną z- ziemi i trzcin jeszcze 
przez ojca, którego nie znał; matka 
shorowała dziesięć łat i zmarła nie- 
ławno. Po ich pogrzebie zamknął 
ehatę, włożył klucz do kieszeni i u- 
dał się do Montaubanu. U wrot mia- 
sta spotkał policjanta, powiedział 
mu, że chee być żołnierzem i wraz 


< nim poszedł do ratusza, Špytano 


 grzybysza o imię 
szekł: | - 
— Jan Gask. M 
ile ma lat? Matka mówiła, że 
dwadzieścia bez dwuch. Gdzie się u- 
codzi? Na pewno nie wiedział, 
„., Przyjęli go, a w dwa miesiące 
oyi już we Włoszech. Bił się na 
„moście Lodi, pod Arcole, przy Riye- 
li. W roku VI odbył wyprawę egip- 
-Bką, w torbie miał ólementarz. Przy 
Piramidach, jako grenadjer dwudzie- 
Stej drugiej półbrygady, czytał zu. 
pełnie bisgle, a bił z muszkietu, jak 
stary wąsal, Miewsrusgony w ognin, 
e w kiwa a, WT krfcająo nabe- 
28. „TWWFIa weteran stojący przy 
Rim zawołaż 7" > + de A 
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i nazwisko, ed- 
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pa- bieg: 


Ca 


NOW? 


CZE 


wyczerpią, aby potem szrudować do 
rozmiarów niebywałych ceny. . 
| Dość. pówiedzieć, że w chwili 
gdy w mieście płacono po 20 kop. ża 
tunt chleba razowego, kooperatywa 
robotnicza sprzedawała ten chleb 
pe cenie 6 kop za funt. 

|. A gospodarka opałowa komitetu? 
Tomy napisać by mozna o tej mi- 
strzowskiej gospodarce, kiedy tłum, 
wygłodzony i wyziebiony, rabować 
począł drzewo w lesie miejskim, ce 
oczywiście nie obeszło się bez ofiar. 
Dlaczego rabowali robotnicy drzewo. 
-Bo akcja rozdawnictwa prowadzona 
była, jak i inne prace komitetu, for- 
inalistycznie, bez uwzględnienia spe- 
cjalnych warunków chwili. Bo pa- 
nowie z komitetu mają zawsze czas, 
dużo czasu! Niech biedny robotnik 
tymczasem zdycha z głodu i chłodu. 

'  Małoż to ieh? 
To też nie dziw, że szereg tych pier- 
wszorzędnych spraw omawiano pa ze- 
braniu wszechstronnie, nie szczędząe 
słusznych uwag krytycznych pod 
adresem panów z pałacu Siemensa. 
Robotnicy podkreslaii na każdym 
"kroku, że tylko instytueja, obdarzo- 
ha zaufaniem całej ludnośći, a więc 
i robotników, sprawować może urzę- 
dy miejskie. A instytucją taką ko- 
mitet obywatelski bynajmniej nie 


. Jest. 


Niefortunnie też wybrał się w o- 
bronie Komitetu ksiądz Wojtczak, któ- 
ry coprawda zaznaczył, że przema- 
wia jako osoba prywatna, nie zaś w 
imieniu komitetu, pomimo to uważał 
za swój obowiązek zbijać każdy za- 
rzut pod adresem Komitetu. Ks. W. 
musiał jednakże przyznać, że nie o- 
głoszenie sprawozdania finansowego 
przez Komitet jest niesłuszne i os- 
trzegał zebranych aby nie głosowali 
za rezolucjami prezydjum, wyrażają- 
cemi votum nieufności Komitetowi, 


który może się obrazić i wtedy grozi. 


miastu poważne niebezpiwczeństwo. 
Ks. W. bronił sprawy zgóry prze- 
granej gdyż pierwsza rezolucja pre- 
zydjum e roli komisji międzyzwią- 
kowej przyjęta została jednomyślnie, 
druga—e potrzebie utworzenia w Ło- 
dzi Rady miejskiej, która poczuwała- 
by się do odpowiedzialności za swe 
czyny lwią większością przeciwko kil- 
ku pojedyńczym głosom również zo- 
stała przyjęta. IKontrrezolucje Ks. W. 
uzyskały w śród zebranych aż dzie- 
sięciu zwolenników. 

Rezolucje te zamieścimy w jutrzej- 
szym numerze, 


lacy 
Sie cezytaći 


ERRER 


UCZCIE 


— O czemże teraz marzysz re- 
"krucie, de kroóset?! 

Ote o czem: ` | 

Kiedy na czworoboki repulibkań- 
skie spadli jak płomienne centaury 
Murad Bej i mamelucy, nowiejusz, 
choć już miał kulę w. biodrze, a z 
głowy krew płynęła po niedawnem 
cięciu szablą, dumał sobia, jakby to 


było ładnie galopować jak tamci, 


szybke niby burza, bodąc konia o- 
strogą, Z pistoletem w jednej ręce, z 
_pałaszem w drugiej. Nazajutrz sie- 
dział z owiniętą głową w cieniu pal- 


my i wyśpiewywał na całe gardło 
poiudniową piosenkę, kiedy Desaix 
rodem z . Owernji, posłyszawszy 


Śpiew, podjechał ku niemu. 
— Cóż to szczebieczesz, słowiku? 
—spytał go debrotliwie, 
— Spiewam „Pastereczkę z jaru“, 
— A skąd ty, z Langwedacji, 
czy z Gaskonji? | 
„— Niedaleko stamtąd wu Quercy. 
— Dobrze. Mianuję wię kapra- 
lem.. F 
— Ale jabym woiał do 
— Na konia? 
— A tak. 
. — Więc de jazdy. 
(W _ jakiś czas potem, na lewym 
brzegu rzóczki Foatanone, ziuierzano 


jazdy. 


się znowu z austriakami Melasa. Bo- 


aaparte przegra! bitwę, lecz Desair 
"wstrzymał odwrót, a Kellermann, a- 
by zelnąć lub zwyciężyć, kazał swo- 
im dragonom pusoić uzdy i puścić 
na oślep. Lwudziesteletni trubadur 
brodził we krwi, na pobojowisku 6- 
calit życie pewnemu  kwatarmistizee 


KURIER ŁÓDZKI 1515 raku. 


T AR SA ZOE EW TC ICE EDA 


e pA E E E A SZYC OKO WEZ 


stąd w mieście, nad rzeką, 


| (g) Bsmiesła uoiturała 
komitetu abywatelsutieso Na 
ostatniem posiedzeniu komitetu oby- 
watelskiego rozpatrywane kwestje 


"zwalczania rozwielmożnionej u nas 


spekulacji książeczkami kas oszczęd- 
nościowych. Niejednokrotnie zwra- 
caliśmy już uwagę, na to, że wielu 
chciwych iatwego zarobku spekuian- 
tów odkupywało książeczki oszczęd- 
nościowe od niezamożnych wiaści- 
siali takowych, wypłaczjąc oczywi- 
ście sumę znacznie mniejszą, niż 
wartość książek wynosi. Aby spe- 
kulację tę udaremnić, postanowił Ko- 
mitet, że Bank Handlowy i Komitet 
opałowy wypłacać będzie właścicie- 
lom książeczek ocszczędnościowych 


- Banku Państwa i kas oszczędnościo- 


wyek filji pocztowych całkowitą su- 
mę książeczek. ` 

= (Í) £ cemiiiełu zagpre= 
wiantowania miasta, W ubie- 
głą sobotę Komitet zaprowiantowania 
miasta sprowadził z kutnowskiego 
transport jęczmienia dla przemiele- 
nia na kaszę. Zapasy mąki i kaszy, 
jakie znajduia się na składzie Komi- 
tetu zaprowiantowania miasta, mają 


sz 


w tych dniach być rzucone na ty- 


nek zbytu w celu zwalszenia gry 
na zwyżke, urządzony przóz speku- 
lantów. Sprzedaż tych produktów 
odbywać się ma w sklepach firm re- 
nomonowanych, oraz kooperatywach 
stowarzyszeń. g 

== (r) £ rzeji dziesigełele= 
cla szkoły pelskisjg 2 racji 
zbliżającego się dziesieciolecia szko- 
ły prywatnej polskiej szkoła handlo- 
wa kupiectwa. iódzkiego opracowuje 
wydanie pamiątkowe. Prace nad tem 
wydawnietwem są już w pełnym bie- 
su. Wydanie da eaikowity przegląd 
dorobku kulturalnego i pedagogicz- 
nego w tym okresie. 

= (() Że Stow. majstrów 
faBryczaych  Wezoraj na tygo- 
dniowem posiedzeniu majstrów fa- 
brycznych obradowano nad zwyżką 
cen na produkty spożyweza pierw- 
szej potrzeby. Stowarzyszeniu udało 
się sprowadzić nieco grochu pierw- 
szego gatunku ze Zgierza, lecz w za- 


„ma wcze 


wi. którego zwano wielkim Benawen- 
turą. | i 

On pochodził z sąsiedztwa. . Kal- 
winista z dziada pradziada, szezycił 
się całym szeregiem ojców, którzy 
zbrojnie bronili swej religii i m któ- 
rych niejeden złożył w walee głowę. 
Sam czytał wiele, rozumie się filozo- 
tów, a gdy ogłoszona została rzecz- 
pospolita wszedł jako ochotnik do 
armji i walczył pod Hochem, Mar- 
ceau, Desajxem, Kleberem, nareszcie 
pod Bonapartem. i 


_ Ocalonego i zbawcę połączyła 
ścisła. przyjaźń, Gask ukochał Bo- 


„nawenturę całam Sercem, podziwiał 


g0, uważał za zdrój wiedzy i 
brzyma stułekciowego; ów zaś po- 
święcał się zupełnie swemu nieo- 
świeconemu bratu, uczył ge, popra- 
wiat, urabiał; pieścił i pielęgnował, 
Jak pieści i pielęgnuje artysta bryię 
marmurową, z której wykuwa po- 
sąg. Między dwoma bitwami obja- 
śniał mu prawa ludu, często naukę 
przerywaiy strzały i bębny, a ciąg 
dalszy następowaś e dwadzieścia mil 
ośród 
zbóż, gdzie armja obozowała T erii 
zwycięstwem i codzień dumniejsza z 
republikańskiego sztandaru. ` 

. Zawsze z sobą, nie rezstawali się 
ńigdy. W boju, w „bezie, dniem i 
ROCA, Zawsze razem, jakby ślub wzię- 
li. Gdy Bonaparte kazał swoim żoł- 
nierzom obciąć włosy, oni oparli się 


za ol- 


temu i zostali przy długiea kędzie- 


rach. 
„ -Napróżno nalegane. Pod Auster- 
lita jeszcze było tak sama, Leoz tu: 


- kwitała 


mitet miasta ; s 
siada DO 3 aj 
nie, przete postangwisno zwróelć.. 
tam o zaprewiantowanie w ten p 
dukt kooperatywy  majstrów 
brycznych. a" i 

= m) Kupujsio biisty pz 
ieterjęż W admini 


i 
myg 


+ 


ra“ można nabywać bilety na ioter: | 


pabianickiego chrz. Tow. dobracsyn 


ności. Giówna wygrana wynos 3,05: 3 


rb. Ciągnienis rozpocznie sią i mar 
ca. Cena ćwiartki 1 rb. 50 kep. 
= (r) 2 fasrym. 

Tew. ake. M. A. Wiener komunikuje 
nam, że myjaą jest wiadomość, jako- 
by zarząd tej fabryki płacił swoin 
aficialistom 50 proe. pensji. W isto 
cie rzecz się przedstawia znacznie 


UIŻSZA) ga. 1 


Z fabryki | 


Ę - 
3 y > 5 a ad a 
SoTze], gdyż piacą tam od 1 SIETpnia | 


tytko 80 proc., przyczem pracownicy 
mają z dniem 1 kwietnia r. b. wy 
mówione posady. | 
= (r) Z BSSUESĘ Pzemie 
ślssiczoj. Zarząd resursy rzemi: 
ślniezej, wchodząc w położenie czło: 
ków Resurs; i wogóle rzemieślników 
a nie mając gotówki swobodnej ġo 
dyspozycji by przyjść rzemieślniko::. 
z pomocą materjalną na posiedzeni: 
ostatniem postanowił urządzić wie 
czornicę, dochód z której byłby po 
dzielony pomiędzy wykonawelw pro- 
gramu i wogóle między rzemieśln: 
ków. Program wieezornicy postane 
wione utrzymać w tonie swojski::. 
lacz, aby nie nurzył słuchaczów i w: 
dzów, urozmaicony będzie obrazsm: 

Odegrane będzie „"spomnie- 
ńia Wiarusa*, W, Gutawsziegc. 

Na zakończenie dany będzis ob- 
raz dramatyczny - „Głód” Mrozowie 
kiej, osnuty na tle historycznem. 

(0) Rewizja samniternrna Ba 
Sat. Wobec pojawiedia się chorób w 
różnych dzieinicach miasta o charak- 
terze mogacym sprowadzić epidemję 
zarządzona została w ubiegłą sobotę 
rewizja sanitarno-lekarska na Baki 
tach,jake dzielnicy podmiejskiej, snai- 
dującej się w najgorszych warunkach 
hygienicznych. 

 Rewizję dokonała specjalna ko- 
misja sanitarna z d-rem Lipińskim 
na czele jako lekarzom dzielnicowym 
przy udziale znanego hygieniaty d-re 
Skalskiego. 

Jak się okazało stan sanitarny Ba. 
iut nie jest tak zastraszający jak się 
spodziewano, przeciwnie stesunkowo 
jest zadawalniający, jedynie tylko 
brak koni, przeszkadza - zupełnemu 
usunięciu z podwóra i ulie rozsadni. 
ków miazmatów chorobotwórczych. 


starszy otrzymał pestrzał w skroń, 


lekarz kazał ze względna na ranę 


ostrzydz głową; widząc to młedszy f 


i sobie obciął . włosy, 


pokój w Amiens. Pierwszy konsul 
wiedział, że cisza nie potrwa długo, 
w dziewięć miesięcy potem zaczą! 
tworzyć nowe pułki kirasjerów. Bo- 
nawentura był olbrzymi, Gask takż« 
urósł i wpisano ich do świeżych od- 
działów z dawnym stopniem, Europa 
pozwoliła Janowi przez dwa lata 
kształcić się systematycznie, Bona 
wentura Lavergne udzielił mu wszyst: 
kiego, eo wiedział o Bogu, o istotack 
Żyjących i o swiecie. I naiwna dt 
sza jednego otworzyła pączki 1 roZ- 
pod podmuchem drugiej. 
Obaj nie patrzyli na przyszłego ce- 
sarza ani jak na Boga, 


W marcu 1802 r. ostał zawarty 


ani jak na: 
ezarta; byi to dla nich genjalny ge- 


f 


nerał, zarazem szerzycieł z natury | 
swojej zasad rewolucji francuskiej. 


Wraz z kilkoma innymi tworzyli ja: 


dro tego legjonu zapaleńców i san- 
kiulotów, w których dawna myśl 
przetrwała. Służyli Napoleonowi, bo 
widzieli w nim rządzący naród; po- 
dobni do Brutusów -byliby może 
w stanie poświęcić Gegara, ale péri 
ten wiódł ich po świecie ze znakiem 
wolności, byliby szli za nim do Chin, 
na morza niezbadane, ku niedostep- 
nym biegunom, ua drugi świat na- 
wet, gdyby im powiedział, że i tam 
jest coż do zrównania. 
(D> Ce D) 


| n (mj Wydawnictwo drzae 
wa. Dziś Komitet opałowy rozpoczął 


wa w lesłe miejskim dla biednych 
misszkańców miasta z wyznaczonych 
dzielnie. | se a" 


yyh.: W sobotę wznowione zostało 


F 


wydawanie obiadów bezdomnym w 
Domu majstrów tkackich. Z obiadów 
tych korzysta około 858 ludzi. 

— (s) Kuchnie tamie pod eu 
zida Kom. okyw. mies. pomog. 
biednym: zwracają uwagę osób in- 
seresowanych na dopisek na bonach, 


'że pragnący korzystać z obiadów po- 


„kuchniach na dzień 
-|ębiady przyjdą; tym 


winni jedną połowę bonów oddać w 
przedtem nim po 


"chronią kuchnię i siebie od niemi- 


zych niespodzianek i strat t.j. od 
rzygotowania za wielkiej lub za ma- 
dej liczby porcji. 
się trzymać zwłaszcza w. początkach, 
kiedy irekwencja jeszcze nieustalona. 
— (r) „żęs chieba na gwiazda 


| ke dla głodnychóć, "Dopiero te- 


raz rozesiano redakcjom sprawozda- 
pie z kwesty przedświątecznej na 
gwiazdkę dla głodnych. Brzmi ona: 
Kwesta przedświąteczna na kęs 
chleba została uwieńczoną następu- 
jącym rezultatem. który jak obecnie 
więżkie czasy pomyślnym nazwać 
trzeba. 
Mianowicie ks. prałat Tymieniee- 


-kiz pastorem Gundelachem zebrali 


= rb. 508, 


rb. 8348, punkty zbiorcze za nalepki 
kop. 2; w puszki rb. 


- kop. 13 i pół; na listy rb. 1198, kop. 


-87 1 pół; na tacę w kościołach i 


od. 


< księży zebrano rb. 238, kop. 38 i pół 
) op Oxya razem rb. 6455, kop. 438i 
pôi. 


Według imiennej listy, ofiary od 
10—1000 rb. wyniosty rb. 3778 k. 11. 
Wszystkim, którzy de osiągnię- 


l via powyższego rezuljatu swą efiar- 


nością przyczynić się raczyli: jakoto 
poszczególnym firmom, pojedyńczym 
grupom oraz osebom, 


.„ 


— (r) Z powodu jabileuszu. 


P „ Maks. Wilczyńscy z okazji jubi- ` 
„łeusza 
oddz, łódzkiego Banku handlowego w 
[Warszawie złożyli rb. 10 jako ofiarę 


P. Z. Weinreba dyrektora 


ha rzecz Komitetu bezdomnych i 
głodnych. s | 

„o == (p) Udławienie. Stanisław 
Płończyk, robotnik lat 38, jedząc ry- 
bg udławił się eścią. Przeszkodę u- 
punat lekarz Pogotowia. 

| — (p) Osnawrzemnie. Fwealina 
Bterczyńska, córka krawcowej lat 8, 
jpblana przez nieostrożność gorącą wo- 
dą odniosła eparzenie głowy, twarzy 
Ą piersi. i l 
i (p) Ślizgawica. Edward Ul- 
„rich, lat 45, poślizgnąwszy się na u- 
licy złamał nogę. U. odwieziono do 


; kliniki przy ul. Podleśnej. 


— (6) Kółko ziemianók. O 


| godz. 3 po poł. odbędzie się mia- 


"DO w „tych 


Jgięczne zebranie, 


-adpowiednie 


gi rudzko-pabjanie- 
‘kiego Kółka zjednoczonych ziemia- 
nek, w lokalu ochronki w Rudzie- 
pabjanickiej, | 
-` — (ga) £ Łasku. 
gdy policja opuściła miasto pozostał 
żask jak donosi „Lodz. Tag.“ bəz 
madzoru. Ostatnio miały miejsce w 
gkolicach miasta napady banudyckie. 
Powstała więc myśl stworzenia mi- 
Jicji obywatelskiej, w skład której 
weszli przedstawiciele chrześćjan i 
żydów. Milicją w tych dniach roz- 
poczęła swe czynności 

„. „Wydano tu. zawiadomienie, że 
(właściciele restauracji mogą takowe 
dalej utrzymywać, jeżeli wykupią 
patenty, - 

u (m) Ze Zduńskiej Woli 
t 


misja zaprowiantowania miasta 


_fwróciła się do komendanta z proś- 


a, by zezwolono na:-przywóz wegl 
2 » > p. ; ę a 

£ Niemiec koleją. Prośbę uwzględnio- 
0; dniach przybyć ma 

ierwszy transport węgla. Część tego 


Tansportu rozdzielona będzie mie. 
dzy ludność po: tanich 
"kenach, 


niezamożną po tanich 
; g j | 


£ .jer 
— (i) Ebiady dle bezdem.- 


sposobem u-- 


Zasady tej należy : 


1172, 5; 


; jak również 
duchowieństwu wszystkich chrzešścjań © > 
skich wyznań, paniom oraz panom, = 7 
mie żałująeym swego trudu, podczas . 
kwesty składa najserdećzniejsze Bóg 
gapłać Sekcja zbierania ofiar przy 
E. O. N. P. B. 


Od czasii, 


botników. którzy nie tylko dziś, 


Teatr Fotski, (Cegielniana 83). 


Na benefis swój p. Ludwik Sże- 
r wystawił w- teatrze zjednoczonych 
przy ulicy Cegielnianej „Wesele 
Fonsia* starą krotochwilę R. Rusz- 
kows*iego w trzech aktach. © = 

W krotochwili benefisant wybrał 


„ sobie charakterystyczną rolę pisarza 


Mrozika. Wybór poli był szczęśliwy, 
a bez względu na jej drugorzędoość 
p. Szejer niejednokrotnie potratił grą 
swą wysunąć się na pierwsze miej- 


Bce w sztuce i być przyczyną SEI- .. 


decznego śmiechu na widowni.. 


Mrozik p. Szajera był uchwycony = 
dobrze i należycie zrozumiany. 'Po+ 
f <kreowanej. 
postaci—p. Szejer nie wpadł w łatwą ` 


mimo  karykaturalności 


szarżę i nia dał się jej unieść w naj- 
bardziej komicznych momentach. - 


Przez trzy akty utrzymał swego . A 
Mrozika w tonie, a „tragedja”.. jego 


zawsze wywoływała gorące uznanie, 
Po drugim 'akcie p. Szejerowi 
wręczono upominki i kwiaty od ko- 
łegów i koleżanek, ARE | 
Reszta zespołu gódnie przygoto- 
wała się do tej koleżeńskiej uroczy- 
stości i stworzyła nader miłe mtltew 


'we czorajszym „Fonsiu*, 


__ resztą nie dziwnego. Dorowskie- 
go grał Szarkowski. Artysta błyskot- 
Jiwie wywiązał się ze swej trudnej 
roli, a na tle tego mtlieu był praw- 
dziwą jego ozdobą. : 
Również Emilja znslazła w in- 
terpretacji p. Wisnowskiej staranną 
wykonawczynię. Artystka miała wiele 
szczęśliwych momentów w sztuce, a 
dyskrecja i dystynkcja gry przyku-. 
wała do siebie widza. 
Bardzo dobrą Heleną była p.Śnia- 
tyńska. o, ; i 
Charakterystyczną Anastazją by- 
ła p. Jagniątkowska, Nadto wyróż- 
nili się p. Olędzki, Machalski, Pilar- 
ski i p. Szoslandowa. 
- Teatr był wyprzedany i ogrzany. 


+ 


Z sali obrad. 
Zebranie lokatorów, 


Wczoraj w sali Angielskiej przy 
ul. Pasaż Szułca, przy udziałe z górą 
1,000 osób, odbyło się zebranie loka-- 
torów w sprawie. znanej uchwały 
właścicieli domów, w sprawie opła- 
cania kemornego, przesłanej do za- 
twierdzenia głównemu Komitetowi o- 
bywatelskiemu, © > | 

Po zagajeniu zebrania, powołano 
na przewodniczącego p. Hermana 
Feila, który zaprosił do prezydjum 
pp. Garlikowskiego, Herszberga, Bil- 
jauera, Zemla, Morgensterna, Czer- 
wińskiego, Piątka, Kurnatowskiego, 
Kółaskiego i Saligorskiego. e 

Obecnym wyjaśniono cel zebra- 
nia i otworzono dyskusją, z której o- 
okazałe się jak nieludzko w wielu 
wypadkach postępują właściciele .do- 
mów eraz jak niesprawiedliwe, nie- 


jednokrotnie, a bezapelacyjne wyro- 


ki w sprawach o komorne wydają 
sądy dzielnicowe dla. humorystyki 
chyba nazwane „rozjeimcz»-pojednaw- 
czymi*. l 

- P. Herszberg w jądrnem przemó- 
wieniu wyjaśnił, ża większość domów 
w Łodzi przyniesia od 18 do 24 proz., 
dziwnem jest zatem, ża dziś, w mo- 
mencis ogólnego zastoju i nędzy, Ka- 
micnicznicy nie chcą się zadowolnić 
póiową dawnych dochodów, mimo iż 
nie ponoszą obecnie tych ciężarów, 
co przed wojną. Postępowanie wła- 
ścieleli domów jest tem dziwniejsze, 
rekrutują się oni przeważnie z boga- 
tych ster przemysłowych i kupiec- 
kich, a więc z pomiędzy tych, którzy 
w obecnym czasie pracownikom swo- 


im nie wypłacają pensji weale, lub... 


zredukowali ją do 30 procent, a 
wszak ci okradani pracownicy z ko- 
niecznaśći są ich lokatorami, 
Poruszono równieź sprawę To- 
z 
powodu braku pracy, ale nawet i w 
ewien dłuższy czas po wojnie nia 
będą w możności płacić zaległego ka- 
MOTnega. | + 
W końcu zebrani uchwalili wy- 
brać tymczasową komisję, która dziś 
w południe przedstawią głównemu 
Komitetowi obywatelskiemu uchwale- 
ne pestulaty, z których naiważniej- 


paymi są: i) zapobiegnięcie zatwier- 


Teatr i Sztuka. | 


wydawniztwo świeżo zrąbanego drze-- 


strzeleckich pod. Grusżczynem, 


dzeniu żądań kamisniezników, przed- : 


| stawionych głównamu Komitetowi, 2) 


obronę wszelkich lokatorów w spra- 


wach z właścicielami domów, 8) po-. 
„rozumisnie się w eelu połączenia się 
m jinnemi stowarzyszeniami w Łedzi, 
mającemi identyezne zadania i cele ` 
it 0X R 


j "Na delegatów wybrano: pp.: Fei- 


la, Garalikowskiego, Zemla, . Kofaw- 
skiego, Herszberga, i Saligowskiego. 
c: W delegacji tej są reprszantowa- 
wane wszystkie klasy mieszkańców 
Łodzi, począwszy ed rantai . 


alki w Polsce. 


- Rosjanie zaczepili wczoraj front 


nasz na granicy wschodnio-pruskiej 
jako też na południe od Wisły w od- 


cinku Humin—Bzura, Wszystkie a- 
taki edparto. Wzięliśmy tysiąc jeń- 
ców i zdobyliśmy sześć karabinów 
maszynowych. ag ; 

-Ze strony angielskiej głównie, ale 
także ze strony francuskiej powtarza 
się eiągle twierdzenie, że Niemcy po- 


'niekąd z okazji urodzin Cesarza Wil- 
„helma zainscenizowali ataki w wiel- 


kim stylu, które wszystkie skończyły 
się rzokomo dla nas ciężkiemi nie- 
powodzeniami. Za twierdzenie to 
zmyślone jest po prostu w chytrym 
celu, donoszą hasze sprawozdania u- 
rzędowe z wydarzeń w dniach od- 
nośnych. . | 
Podobny sposób walki nie może 
oczywiście dotknąć osoby najwyż- 
szego wodza. Niemieckie dowództwo 
naczelne nia chciałoby jednakże po- 
minąć tej sposobności bez postawie- 
nia faktu tego pod pręgierz prżed. 


całym światem w całej jego mar- 


ności. 
Naczelne dowództwo wojskowe 


Z kwatery głównej. 


"WIELKA KWATERA GŁOWNA, 


7 lutego. Na widowni zachodniej, na 
południowy wschód od. Ypern zdo- 
byliśmy francuski rów strzelecki i 
wzięliśmy przytem 2 angielskie ka- 
rabiny maszynowe. Na południe od 
kanału pod La Bassse wtargnął nie- 
przyjaciel w jeden z naszych rowów 


strzeleckich; walka tam jeszcze się 


toczy. Poza tem na obydwuch wi- 
downiach wojennych, oprócz walk 
artyleryjskich, nie było żadnych wat- 
niejszych wydarzeń. A 
Naczelne dowództwo wojenne. 
"WIELKA KWATERA GŁOWNA, 
è lutego. Wznowions ataki francu- 
skie przeciwko zajętym przez nas 
pozycjom na północ od Massiges po- 
zostały bez skutku, Tak samo roz- 
bił się atak nieprzyjacielski w Ar- 
gonach. - | | 


Pedróż cesarza Wilhelma, 


BERLIN, 7 lutego, (urzędowo)... 


Cesarz Wilhelm odwiedził wczoraj 
siązką obronę krajową w jej rowach 
na 
wschód od Włoszczowy.. 

BERLIN, 6 lutego, (urzędowo) — 
Cesarz Wilhelm udał. się przez Cze- 
stochowę. na wschodnią widownię 
wojenną. . ! 


Nad kanałem Suezkim. 


KONSTANTYNOPOL, 6 lutego. 
Wielki sztab generalny donosi; Na-. 
sze straże przednia dotarły do oko- 
lic na wschód ed kanału Suezkiegoi 


"odpariy awangardy angielskie na ka- 


nat. Przy tej sposbności wywiązały 
się walki w okolicy Izmailia i Ka-. 
tary, które jeszcze trwają. 
Tablica honerowae 
„. BERLIN, 5 lutego (nieurzędowo), 
Jak donosi generał-kwstermistrz, mą- 
ją obsente, według  kweatjonarjusza 


u poszczególnych ezęśsi wojsk, sgia- 2. 


szans być nazwiska i czyny żołnisa- 
rzy bohaterów. którzy odznaczyli się 


- kańskiej 


$ | 


niy i i ` a SEANA = z dih 8 


dzielnością; ponieważ pożądanem jest, < 
aby czyny te rozszerzano właśnie w 
miejscach « zamieszkania - mężnych 
żołnierzy, będzia biuro Wolffa  ogła< 
szać6 na życzenie ganerał-kwatermi: - 
strza poszczególne opisy pod stałym 
napisem: „Tablica honorowa”. == 


Stany Zjednoczone przeciw 
. przybyszem z Europy. 

"Kiedy tylko Stany Zjednoczone 
rozpoczynają akcję zewnętrzną na. 
tychmiast budzi się w prasie amery- 
trwoga, będąca wyrazem 
uczuć wielu obywateli: czy Stany po. 
siadają ludność o tyle jednolitą, że 
w razie potrzeby narodowej wszyst. 


-kich obywateli zjednoczy to. samo 


poczucie patrjotyzmu? Obawy te po- 
jawiają się systematycznie w razie 
przesileń zawnętrznych i mają awóje 
echo w kongresie, 

>. „Amerykanie stwierdzają, że czy- 
stość ich rasy ginis z każdym roo 
kiem. Do Stanów przyjeżdżają getki 
tysięcy europejczyków, ludzi wycho- 
wanych w innych warunkach kuitu- 
ralnych, ludzi, którym są obce usta- 
wy Unji i którzy tych ustaw słucha: 
ją tylko pod przymusem, bo się do 
nich nie mieli czasu: przyzwyczaić, 
bo we krwi mają inne patrjotyzmy. 

Stan umysłów tych przybyszów 
— już obywatelów Unii — świeżo i 
powierzchownie zamerykanizowanych 
cudzoziemców — zauważył już nie- 
raz na postanowieniach politycznych 
kongresu. Instytucje pozostały te 
same — duch anglo-saski może a 
nich ulecieć. - 

Ostatecznie postanowiono uregu- 
lować sprawę przyjmowania przyby- 
szów z Europy w ten sposób, że mie- 
liby wstęp na ziemię amerykańska 
tylke umiejący czytać i pisać. Ale- 
Taft odrzucił to . postanowienie na 


tej zasadzie, że kraj potrzebuje rąk. 
roboczych. 


Potrzeba rąk roboczych w Ame- 
ryce — rozumują amerykanie — nie 
jest znów tak gwałtowna. Liczba lu- 
dzi bez pracy jest wielka. Niedawno 
dwie najważniejsze linje kolejowe, .. 
Pensylwanja i New-Jork Central za- 
powiedziały uwolnienie po 25,000 ro- 
botników każda. RM 

Raport komisarza generalnego do 
spraw imigracyjnych za rok 1912 — 
1918 od czerwca do czerwca, zawię- 
ra dane istotnis sensacyjne. W owym 
roku przybyło do Stanów Zjednoczo- 
nych 1,197,890 cudzoziemców. Po od: 


jęciu od cyfry powyższej tych, któ- 


rzy powrócili do Europy, pozostanie 


-i tak jeszcze 815,000 przybyszów. 


Większość ich osiada w miastach 
rolnictwo przyciąga coraz mniej .emi- 
grantów. > 

Tunis, Włochy, Turcja, Grecja, 
Portugalja i Hiszpanja dostarczyła 
około 850,000 przybyszów. Anglików 
przyjechało 85,000, niemeów. 84,000, 
a samych polaków 175,000. 

zywioł anglo-saśki jest więc re- 
preżentowany wśród emigrantów bar- 
dzo słabo, stanowi zaledwie około 
dziesięciu procent. To właśnie prze- 
raża amerykanów. Stany Zjednoczone 


„mogą s czasem nabrać charakteru 
„państwa międzynarodowego. 


SNOB PARYSKI 
| podczas wojny. 


Ciekawy artykuł o obeenem ży- 
ciu towarzyskiem high-life'u tranous- 
kiego w Paryżu zamieszcza Diego An- 
geli w „Giornale d'Italie“. S . 

„Znamy aż nadto dobrze owa ele- 


ke 


pena hrabiego X cży margrabiego Y. 
aajbszsensowniajsze wiadomości. Dzie- 
ma pomóc okazuja tu pczydzielni do 
starych generałów rezerwy oficero- 
-~ wie z grona złotei młodzieży, którzy 
nigdy prochu nie powąchają. Z wiel- 


se taiemniczemi minami komunikują. 


wni ostatnie zarządzenia i plany szta- 
bu generalnego, przynoszą wiadomo- 
sci o porażkach lub zniszczeniu flo- 
ty angielskiej, pogromie rosian i baz- 
czynności naczelnego dowództwa. Jo- 
ffre nie posiada w ich oczach żadnej 
wartości. Związkowi nie spełniają zo- 
bowiązań, a nawet neutralność włos- 
ka wydaje im się podejrzaną. Wogó- 
de uważają oni, że czas już najwyż- 
szy, aby głos zabrała dyplomacia. Po- 
zatem wszyscy ci panowie są ogrom- 
nemi wielbicielami Niemiec. — Natu- 
<alnie—powiadają nienawidzimy niem- 
Rów, ale... musimy przyznać, że Niem- 
vy to wielka potęga i muszą impo- 
gować. - . | 

Dla p 


aryskiego snoba nowego po- 


kroju nie wypada iść owczym pędem 


ogólnej nienawiści dla niemców, irze- 
ba się czemś wyróżnić. l 
. Stąd podziw dla Niemiec. Mam 
wrażenie, że |cały high-life paryski 
so ostatnia skorupa społeczeństwa, w 
atórym dokonywa się proces prze- 
sształcania sie. Dylełantyzm tych 
panów, ich estetyka, chorobliwe wy- 
„afinownnie i „nadezłowieczeństwo* 
1ą to zjawiska, które przechodzą do 
pszeszłości. Jutro wyłoni z siebie zu- 
petnie innych ludzi. Dla tyeh panów 
zabraknie tam miejsca. 


| Towarzystwo Wzajamne 
rzeltysio! 


ulica Gwangielicka 


JE 


wniesie ten, który się zapisze w prze 
„dnia na listę uczniów i uczenie. 


odbędzie się w lokalu 
Przejazd Ne 84 


ZEBRANIE LOKATOROW 


w sprawie działalności towarzystwa „Lokator“ i 


Porządek obrad: 

1) Zagajenie zebrania, | 
2) Wybór przewodniczącego. 
4) Wnioski obecnych. 
5) Zapisy: na członków. 


8) Projekt działalności stowarzyszenia. 


| 6) Wybór zarządu i komisji rewizyjnej. 
"© punktualne przybycie uprasza Komitet tymexasowy. 


Zajmujące książki 
polskie, niemieckie, rosyjskie 
4 francuskie poleca w wielkim 
wyborze. 


„Czytelnia Nowosci“ 


_ alica Bzielma Nr. 16. 


Pa 


Kupię „ża, : 4 a B—li 
węgla 30 korcy | 
| i zapłacę pë © rubli za | 
„korzec. Adresy proszę 
składać w administracji 
N. Kuriera Łódzkiego Za- 
l éhaćnia 37. 
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Wydział kasetek stalowysh 
w południe w gmachu pod N 15. 


> 


+ 
ci 


do nowootwerzone; Kiasy - 
- przygotowawczej przy kursach politechnicznych. Do tej 
o lasy przyjmują młodzież z wykształceniem początkowem. 
Xursy polltechniezne dają swoim słuchaczom wykształcenie 
praktyczne i teoretyczne na stopień pomocnika inżyniera 
„Qudowlanego i elektrotechniki, a na Issy kurs vrzyimują 
kandydatów i kandydatki z wykształceniem conaimuiei 
$-klasowem średnieh zakładów naukowych. 
w kacelarii Piotrkowska 117, codziennie od 3—27, 


"W srodę, dn. 10 lutego o godz. 8-ciej po poł. 
„Domu Ludowego“ przy ulicy. 


Choroby skórne, wene 
ryczne I niemoc płciową 


E Leczenie trypra Sex wupkryca 
Przy sypkiłwie stosowanie prep. „5 = 


HMensiantynewska 38 
obek tosiru Boling. 


i- valsdsiele oš $ do 8. 


salengarze 
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p ( Hr na [o (es tomaj a 
Droga Co fortuna Camp des Konne, 

` Armand Feheri specjalny wysłan- 
nik wiedeńskiego dziennika „Neuen 
Freien Presse“, jako sprawozdawca 
przy Wielkiej Kwaterze głównej pi- 
sze w swojej gazecie, co następuje. 


Drogę z St. Mihiel do fortu na. 


Camp des Romains wypadało mi od- 
bywać w towarzystwie pewnego ofi- 
cera oraz jego ordynansa, który nia 
chciał pana swego opuścić: Oby- 
dwaj oni ozdobieni byli na piersiach 
krzyżami żelaznymi. Port oddalony 
jest od St. Mibiel e dziesięć minut 
szybkiego marszu. 
ca, która prowadzi do fortu, zniszezo- 
na. granatami, pokryta odłamkami 
szrapnalów i pociskow armatnich— 
świadczy dobitnie, jaką wage przy- 
wiązywali francuzi do posi*dania te- 
go punktu. Porucznik, w towarzy- 
stwie którego odbywałem tę droge, 
znał pysznie i mieiscowość i historję 
bombardowania, udzielał mi więc 
pewnych objaśnień, 


— Tu oto leży 28 eentymetrowy 
granat z dział morskich, — mówił 
które w forcie Troyon stoją. Działa 
te odznaczają się niezwykle diuga 
lufą, co potęguje siłę uderzenia. 
takich to ciężkich kolubryn francuzi 
zarzucali ogniem posisków nietylko 
sam fort, ale calą okolice, która, for- 
malnie,  zasłana jest i 
owych granatów. Natrchmiast va 
zdobyciu fortu przez niemców, fran. 
cuzi zarzucać go poczęli deszczem kui 


W ciągu dwuch tygodni rzucono 


13. 


Z powodów ed nas niezależnych biura naszego Towarzystwa 
rym lokalu — Ewangislieka 13 (do tei pory zaimowany przez semina 
(safes) pozostaje bez zmiany do użytku naszej szanownej kii 
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Rzecz zrozumiała, że ceła wyrzucona wiadzę 
uważaną być 


czego dodać należ 
rpt 


Opuszczena uli- 


eukier. faryna, mai 
kaszy. w najlepszyen gatunkach, nur- 
towo i detalieznie TANIO! 
KÓWSKA M145 m 34 


na bluzki, suknia i kostiumy, 


emme i sagnene. 
l3 F nG rzymać każdy. ki Bi: io Wy naileno 
detalicznie BO ce- mote otrzymać każdy. kto posiada nod w najlsp- 
: asekuracyin życiową. Wia- można W 


cenach fabrycznych, J. HUF- 
NAGEL, Fiotrkowska 46, I` 
iętro w podwórzu skład fa- 
ryczny otwarty od 10—1. 


PGOSZEDA 


suchego na opał. 

y % warunkami 

ać w administracji „A. K 
jora Łódzkiego“, Zachodnia 
-ONE 87, 


Wegiel 
KOKSLWY 


sprzedaż detaliczna, ul. Sre- 
dnia 23, sklep frontowy. 1 
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dzień, w którym uzgan bszcelowość miesiąca, Stwier 
podobnych ataków  artyleryjskieh, ei komunikewal 


wojskowa 
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na fori ten amunicja 
musi za przepadią. 
Ponieważ jeder zał 
obleźniczega kosztuja 5 
francuzi 
przeszło półtora 


których wytrzymałoś 


tylko na pewną nie 

strzałów. za 
-~ Wśród wielu innych rodzajów 3 a 
pocisków znajdują się i przestarza! > 
18896 .roku. Trudno poaiąć naw: 
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pociski te mogły dojść a 

skoro- nie niosa dalej nad 5 ki 
tirów. Bam. sławny dzisiał f 
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